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Cena pojedyńczego egzemplarza 30 źenigów 

SOSNOWIEC, środa dnia 18 lutego 1920 roku. Rok XV.
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ttm ft społuuf. pilllyezif 1 IStnii ijchiizl ssdM i w godzinach ranach.
PRZEDPŁATA. Wraz z Kur. Przem. Hand!, 
Rzemieślniczym kwartalnie marek 24.50 dla miej­
scowych; dla za miejscowych prenumeratorów 
kwartalnie rnk. 28 50. Miesięcznie dla miejco 
wych b.60, dla zamiejscowych 9.50, za odno­
szenie do domu mk. 1.50 Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

OGŁOSZENIA. Za laden wiaras potlta lub jajo  
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2, 
Zwyczajne Mk. 1,50. Drobna 30 ianigów za 

wyrst, najmniej Mk. 2.

Adrea Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
____________ ul. PębUAska Nr. 1._____________
Adres dla depesa; .KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja 1 Administracja otwarta od 8-ej rano
bez przerwy do fc-.j godz. wieca. W niedziele 
— — ł święta od 9-ej do 11-ef ra — —

Kierownik Literacki J. MAC1EJIWSKL
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 12—2 w poi. i od 6—7 w.

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA i^zyfmct. 
Centralna Administracja ogłoszeń Polskiej 
Prasy prowtncjenalnej, Warszawa, Zgada t

K I N O

w Sosnowca

Od 17 do 23 la teg . 1920 r. wlęainis.
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(Ofiary bolszewizmu) “ t ó  j | |  j
r I m . oProwok*oj., areszt;, tortury, rozstrzeliwania masowe nieszozęillwyob ofiar 

jako epilog: góry pomordowanych okrutnie zwłok Indzkioh... oto tre le  obraza. 
U  Wejście bolszewików do Kijowa. 2) Znęcanie się czerwonegwardsistów, 
3) Narady komisarzy, t )  Tortury w „ozerezwyozajce*, 5) Prowokacja, 
6) 127 rotsćrzelanycb. 7) Hasowe pogrzeby, 7) Powitanie białej gwardji.
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Dziś i dni usatępno. Dla dzieci dozwolone.
Arcydzieło poezji i sataki kinomaćognficznej p, t.

B o s k a  Kom edja
(P ie k ło  O a n te js k ie )

w 5 u czyściach. Poieesmy iilmę tę! szczególniej dla zakładów ___
oraz szerszych warstw pnbliezutści, jako wspaniałą ilustracją,

flnons! Od 23 lutego  w trzech serjacii p. t. J A C C iiŚ Ś F
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I 0d pnniedziaikn 16 do 22-go intago. Dla dzieci dozwolony.
3-a Berja Cyrku Wolfsona

Tajemnicze s ia ły  w Hotels „Polania'
w iosk i dramat cyrkowy w 5-n częściach w roli głównej występuje

C u d o w n a  M a łp a  J a c k .
Nad Program! Wyatęp znakomitego humorysty S t. B ron eu k iego . 

Anons: Od 22 lutego „Maoistes Contra Puhacz, sensacyjny obraz w 8 cz.

Prasa niemiecka 
o Polsce, Rosji 1 koalicji.

Prasa niemiecka i auttrjacka komen­
tuje żywo notę pokojową i manifest 
rządu sowietów do narodu poUksego, 
tedzież stosunek ententy do R j i j i  bol­
szewickiej po zdjęciu b 'oksdy z tej 
ostatniej, Uderza p rzy tęp  ciekawy 
fakt, że prasa nismlemieck* znacznie 
życzliwiej od eustrjackiej omawia sto­
sunki wewnętrzna Polski i o wiele 
zgodiej x istotnym stznam rzeczy oce­
nia postawę jej wobec sowietów ro ­
syjskich.

Dr. Laos Ltderer, koraspondant 
warszawski aB«rliner Tegeblattu", Który 
utrzymuje, i a  w stolicy Poliki w ypa­
lił się ju t  promień dawnej, z oku- 
panckicb czasów datującej się niena­
wiści do nismców podkreśla, *e dla 
Polaków wojna z Rosją ma, zgodnie z 
tradycją, charakter raczej narodowy, 
n ; i  społeczay i teś ma na celu utrwa­
lanie niezawisłości ptńatwa, oraz oswo 
bodąc c c  obszarów, zamieszkałych przee 
polaków. ZaznaCica równiet, t e  rząd 
et w'Stó w budzi w Polsce ty le t podet­
rą ń co do swych intencji impsrjali- 
pi .c .-  n h ,  co wszelaki rząd reakcyjny, 
i l r  s i t i E — jak pisze, Tracki uw alany 
Je»t » imperialistycznego w ilka  w so­

cjalistycznej skórze baraniej. Z dru­
giej strony, mimo nieufności do propo­
zycji bolszewickich, zbyt jsat Polska 
znuiooa wojną, by nad notami sowie­
tów przejść mogła do porządku. A 
wobec t«go, t e  armja polaka zajęła 
Białoruś, a tem samem zrealizowany 
został politycsny cel welki x Rosją 
i wobec obawy ponoszenia lwiej części 
ciętarów w wojnie z bolszewikami, 
Polacy, którzy nie imają należytego 
zrozumienia dla interesów angielskich 
w Indiach, skłaniają się do pokoje, 
zwłaszcza, t e  polityka ententy wobec 
Rosji doszła do punktu zwrotnego,

Ten właśnie punkt omawia wyczer­
pująco artykuł Vorsta w tym te „Bar 
finer Tsgsblacia*. p. t. „Odpowiedź 
bolszewików". Wykasuje on, t e  dy­
plomacja sowietów okazała wyższość 
nad dyplomacją państw Zachodu, któ 
re nie wzięły w rachubę momentu: 
psychologicznego przy zdjęciu blokady. 
Znęcone mirażem „wymiany towarów" 
wysuwanym stale przez sowiety, rządy 
ententy przeoczyły, i t  „ipso facto" 
sznają regime bolszewicki. Za przy­
kładem Niemiec w Brześciu L  tewskim 
uznała koalicja sowdepję, A zas trze le ­
nie Najwyższej Rady, iż zdjęcie bloka­
d y  nie jest równoznaczne ze zmianą 
polityki należy uw aiać  za powiedzenie.

Podobnie ocenia sytuację „Vossische 
Zeitung, Z pism wiedeńskich, „Der Neue 
Tag", cmaw<ając stosunek sowietów

do Polski w artykule p, t. „Bolszewizm 
idzie naprzód", podnosi ton propagandy- 
styczny manifeatu i utrzymuje (wbrew 
ostatnim wiadomościom z Warszawy), 
t e  obudzi on w Polsce wdsięczne 
echo.

Albęwitm psńitwo to źle zorgani­
zowane, posiadające olbrzymią liczbę 
bezrobotnych z powodu upadku p rze ­
mysłu, tudzież lićzne lstifundja, nie- 
obalone dotąd p rses  reformę agrarną, 

1 stanowi podatny grunt dla boisz* wiz- 
mu, Więc cis będzie przedmurzem 
Europy... A bolszewizm może łacnie 
pomaszerować ku Renowi, podczas gdy 
aljanci dyskutują wciąż cad  winą wy­
buchu wojny...

Sens tego artykułu—rojącego aię od 
fałszów aż nadto jest przejrzysty.,.

„Der Morgan” stwierdza, t e  od 
chwili ustąpienia Clemenceau, stosunek 
koalicji do Polski straci! na jasności. 
Teraz nie m ote  ju t  Polska liczyć na 
to, by ostała się przy swsj misji. Zuie 
sienie blokady zmieniło zasadniczo 
znaczenie jej dla ententy. Obecnie

bolszewizm grozi raczej Polsce, niż 
koalicji.

W pćzeciwstawionia do tych wro­
gich nem opinjł, zamieszcza „Neue 
Freie Pressa" artykuł o „Wojnie roayj • 
sko polskiej", pióra pewnego dyploma­
ty polskiego, w którym stanbwisko Pol­
ski wobec sowietów znalazło rzeczową 
nterpretację. Stwierdzono tam, t e  sto­
sunek aljantów do Polski, która wojny 
z bolszewikami nie pregaie, .ale aię jej 
także nie boi, nie uległ śmianie — to* 
dzież, t a  linja interesów ententy i Pol­
ski fest identyczne, jak przed wiekami, 
tak i teraz stoi na straży cywilizacji 
Zachodu— a rokowania Anglji z Rosją 
nie mogą wpłynąć na politykę polską 
koalicji.

Z zainteresowania, jakiem praea 
niemiecka dsrzy problem wojny polsko- 
rosyjskiej na równi ze sprawą wyda­
nia winowajców wojny, okazuje się, t e  
jest to kwestja pierwszorzędnej wagi 
dla Niemiec, mająca ścisły związek a 
przyszłam ustosunkowaniem się ich de 
koalicji.

Spis zbrodni niemieckich.
Następca tronu niemieckiego jest oskarżony o notoryczne kradzieże- — 

Hiodenburg i Ludendorłf nakazywali porywać i gwałcić młode dziewczęta. —•' 
Inni genersłowie i oficerowie niemieccy palili miasta i rozstrzeliwali dzieci.

Dzienniki francuskie podają spis 
zbrodo*, popełnionych przez Niemców, 
których wydania domagają się mocar­
stwa sprzymierzone. Oto wyjątki z 
tych posępnych ak tów :

Następca tronu nicm eckiego rbcią 
żony jest zarzutem paleaia w»i i mi***, 
dokonywania masowych zabólstw, wy­
dawania xbrodoiczych wyroków przez 
sąd wojenny pod jego przewodnictwem 
w Mśztares i C hsrby  iie, wywożenia 
□ m m k.ńców  itd. Prócz tsgo osksrżo 
nv jest o kradzież w czerwcu roku 
1918. popełnioną w Coincy, gdzie z 
domów, w których zamieszkiwał, za 
brał wszystko, co przedstawiało jaką­
kolwiek wartość.

K.iażę £  tttl oskarżony jest o rsbun 
ki w Very •rs, następca tronu bawar 
»k ego, o wydanie rozkazu wymordowe 
ma jeńców wojennych w D euee, o 
■pt. lenie onatłactke  D ea txv lle ,  gdzie 
kazał rozstrzelać proboszcza i mera, 
oraz o spalenie Cambrai, ki. W rtem - 
barski o zbrodnie, których się dopuścił 
w Thancouri.

Hiadenbarg i Ludendorff dopuścili 
się następujących zbrodni: wywoź.-.;* 
ludności, p siekisd,' nawet młodych 
diiewćeąt, zmuszania do pracy ko­
biet na terenach francuskich, zajęt- rb 
przez wojaka niemieckie, poddawania 
tak z w. „rewizjom lekar skim" kobiet 1 
to!.dych dziewcząt, gwelcęnią grobów, 
zatruwania studzien, ścinania drt-sw 
na wysokości metra od ziemi, kradzieży 
smeryktńikicb xspaeó» aprowizacji. 
Generał von Klack oskarżony jw-t o 
paleni* miast, rsbunsk. rozitr&eliwed* 
ludności cywilnej w Sachs i w wielu 
innych gminach departamentu Diae'y.
- lani dowódcy niemieccy oskarżeni 

są o podobne pogwałcenie prawa lu* 
dó , jeet jednak kiiic* o;i b drugorzęd­
nych, których- wydania, domaga się 
Francja, a k tó y c h  pottęoki zaw g .i ją  
aa szczególne wym eniua**, Są to: gen. 
S:«*g*r który, jaw to -rśerdzaj* po* 
siadane przez sztab frzncuiki rozkazy 
generał* S z dala 26 «5*rpai.< 1914 r.t 
poiacil safcłjić jtńców nawet rannych. 
K&pitan Mayer wydsł rozkaz dobrania
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rannych  bagnetem !, kap itan  R iem ann 
osobiście zastrzelił 5 cm podo! carów, 
w ziętych do niewoli. M ajor C asted irk  
i k ap itan  D utlinger k a ia li  ro zstrze lać  
kob ietę  paw ną w raz z jaj dsieckiem , 
bow iem  „dziecko  nia pow inno zostaw ać 
aamo n a  św iacie". Pułkow nik W eogs 
k a sa t oficerom  rozstrzeliw ać ludność 
cyw ilna, podpalać domy i e trsa la l do 
w taanycb żołnierzy, k tó rzy  cdtnaw iali 
ucaaatn iczania w rabunkach . G enera l 
S tripp  i m ajor F riad t spalili m ia s tecz ­
ko D alhain  i zam ordow ali tam  6 mie- 
azkańców  oraz proboszcza, G en era l 
K laue i m ajor Hay dopuścili się ,sscxe- 
gólaie w yrsf now anych zbrodni w G ar- 
barv ilU r. M ajor V iad t w ydal w Nome* 
ny  następu jący  rozkaz, k tó ry  byl b e z ­
w zg lęd n ie  w ykonany: domy palić, m ęż- 
cayzn  zabijać, kobiety  i dzieci pędzić  
w  strony linji francuskich. M ajor 
Schlesiw ing w ydal podobny ro zk az  w 
m iaście A u d an  da Rom ain. G enera l Ko 
• r io g e r  apalil lyw cem  w aynagodzę w 
L u n sv ille 'a  duchow nego starozakonne- 
go i jago córkę. D ow ódca 16 pułku 
baw arakiego  (nazw isko nieznane) kazał 
w Badonv.Ha rozstrzeliw ać m ieszkań­
ców, palić domy, skierow ać oylsń  k a r ­
taczow nic na am bulanse francuskie . 
P rócz tego  za rządził w calach z b ro d ­
niczych  rekw izycję w szystkich kobiet, 
liczących ponad  13 1st. G enera ł von 
K ruska  oskarżony jest zw łaszcza o wy 
danie za rząd zeń , m ających  na celu 
ro zszerzan ie  epidam ji tyfusu, której 
o fiarą  padło  2 tys. jeńców, .P ro w ad zę  
w ojnę oa  mój sposób", tw ierdził gen. 
von K ruska.

D okum ent, p rzesiany  rządow i n ie ­
m ieckiem u, liczył około atu atron, z a ­
pełnionych opisam i czynów  b a rb a rz y ń ­
skich. S ta le  po w tarza  się p o n u ra  lita- 
nja: palen ie  i rab u n ek  miast, zabójstw a, 
rekw izycje kob ie t, ok ruc ieństw a, Spe 
cjalny rozdzia ł pośw ięcony jest pogw ał­
ceniu  praw a, dokonyw anego w obozach 
d la jeńców . W szystk ie te  zbrodnie do- 
w odzą, ś e  w ym agane p rzez  państw a 
sp rzym ierzone  w ydanie w inowajców  
n ie jest aktem  zem sty ze strony  zw y­
cięzców , lecz ak tem  spraw iedliw ości,

\ '

Z Górnego Śląska.
C i
W ę g l a j . g ó rn o ś lą s k ie g o  n ie m c y  n ie  

o trz y m u ją ! ________
y. BERLIN, (taL wl.) .D eu tsch e  Alg. 
Z tg .” dow iaduje się ze Ś ląska, t e  K o­
m isja francuska na G. Ś ląsku  nie li 
cząc  się z po trzebam i Niemiec, węgiel 
górnośląski zu ty tk o w ać  zam ierza  dla 
p o trzeb  p rzez  n ią p rzew idzianych . 
W iadom ość ta  w yw ołała w p rasie  n ie­
m ieckiej b sk sty sty czn e j G . Ś ląska 
w ielkie zaniepokejen ie i azereo in te r­
pelacji.

S tr a ż  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  G . Ś lą s k o  
n ie  b ę d z ie  ro z w ią z a n a .

K A TO W IC E, (tel, wł.) Mimo obaw  
niem ców, w edług zapew nień  Komisji 
m iędzysojuszniczej, do tychczasow a 
a t r a i  b ssp ie c ssń itw a  (S ichercheitsw ahr) 
n a  raz ie  nie będzie  rozw iązana.

Telegram y.
Zi spraw morskich.

W A R SZA W A , (tel. wł.). N a dzłsie |- 
asem  posiedzen iu  Komisji M orskiej p. 
m in ister spraw  zagran icznych  wygłosi 
sp raw ozdan ie  w spraw ie układów  z 
R zeczpospolitą G dańską , a  ta k te  omó 
w ioną zostan ie sp raw a za łożen ia po l­
skiego in sty tu tu  O ceanol g iczno-ryba- 
ckisgo. Seim ow a Komisja M *rska sk ła­
d a  się z 15 członków, po 3 ch delega­
tów  Komisji: do spraw  zagranicznych, 
do spraw  w ojskow ych, kom unika 
cyjnej, przem ysłow o - handlow ej i 
robó t publicznych.

Komisja p libiscjlow i dla Kwidzytii.
LYON. (PAT). K om uja  m iędzyso ­

jusznicza, mająca zgodni* x trak ta tem  
w ersalskim  zorganizow ać plebiscyt na

-" *

tery to rium  K w dzynia. w y je td ta  w so ­
bo tę  w ieczór z P aryża, u dając  się n a  
m iejsce p rzeznaczen ia . W skład k o ­
misji w schodzą: przew odniczący  P*via 
(W łochy), oraz członkow ie hr. de  Che 
risy (braocja), B eaum ont (Aoglja), ot as  
Ida (Japonjs).

Prasa frinc&ski 
0 bolszewickiej propozycji pokojowej.

W IEDEŃ. P rasa  francuska, om a­
w iając prooozycje pokojow e mówi co 
następuje : B olszew icka propozycja po­
kojow a ule jest zupełn ie szczera . Boi 
szew icy chętn ie zaw arliby pokój, ale 
m ają  też  i inne cele n a  oku, a m ian o ­
wicie p rzerzu cen ie  w iny c iężaru  dalszej 
wojny na Polskę, w raz ie  gdyby ona 
uznała , iż w arunki aow isekie są nie do 
przyjęcia. Polska w inna w zm ocnić a r­
mię i trzym ać s traż  na całym  froncie 
tak , aby  się zabezp ieczyć p rzed  ew en ­
tu a ln ą  n iespodzianką.

Polieji w związku piekirskim.
W A RSZA W A . O rgan B undu dono­

si. że w sobotę w ieczorem  do w arszaw ­
skiego Z w iązku piekarskiego przybył 
odd łat policji i dokonał rew izji. Z 
obecnych w Zw iązku zaaresztow ano  
około 60 osób.

K stid ri biskupia w Łcdzi.
ŁODZ. „Rozwój" łódzki donosi: 

U tw orzenie w Łodzi k a ted ry  biskupiej 
m a być w niedługim  czasie  zrealizo  
w ane, gdyż sp raw ę tę  popiera tak  
w yższa duchow ień itw o  kraju, jak i naj­
w yższa w ładza cyw ilna.

Je d e n  x tu tejszych m iljonerów na 
w ypadek  o tw arcia  b iskupstw a w Ło­
dzi, ofiarow uje w łasny pałac  n a  re z y ­
dencję d la  przyszłego dostojn ika ko­
ścioła. G ran ice  d jscezji są  rów nież 
oznaczone.

B i l s n s l z a  w trąci ■  n o rz i  sędzy,
W IED EŃ . (PAT). Z n .n .  b o l . . .w ik  

K rassin  w ostatn im  num erze  pisma 
.Z y c ie  gospodarcze"  mówi o likw idacji 
bo lszaw izm u. Podnosi on, że regim e 
bolszew icki nie m oże podnieść życia w 
k ra ju , L ud  zaczyna rozum ieć, że  e k ­
sperym ent bolszew icki w trącił go w 
m orze krw i i nędzy . U czucie  ro zcza ro ­
w ania ogarn ia  ca łą  ludność.

O fessy ii bolszewicka u  R u iu iją .
B U K A R E SZ T ’ (PAT). „A genzja D a­

m ian" podaje: O d d tla ły  bolszew ickie
zaatakow ały  w ojska rum uńsk ie pod 
M ohylowem . A tak i krw aw o odparto . 
G łów ne siły bolszew ickie zbliżają s ię  
do D niestru . G łów na kom enda ru  
m uńska poczyniła w szelkie z a rz ą d z e ­
nia, celem  ochrony granic.

Doniosłość 
organizacji kobiecych 

w dobie obecnej.
\ ”

C zasy  obecne są  nadzw yczaj w ażne
n isty lko dlatego, że Polska pow staje, że 
powoli zarysow ują się je) granice, że bu 
duje swój ustrój, ale przedew azyatkiem  
dlatego, iż w zw iązku z tem i spraw am i 
rozstrzyga się py tan te, czy p sń itw o  i 
społeczeństw o polskie rozw ijać się b ę ­
dzie  nada l n a  rozum nych i zdrow ych 
zasadach  chrześcijańskich, czy  te ż  pó|- 
dzie za  w skazów kam i n au k  sp rz e c z ­
nych z katolicyzm em , czy sp o łeczeń ­
stw o op rze  w spółżycie obyw atelsk ie na 
chrześcijańskiej spraw iedliw ości i mi­
łości bliźniego, esy  te ż  w zajem nie w y ­
niszczać się b ęd s ie  w nierozum nym  
radykalizm ie w alki klasow ej i we w z a ­
jem nej nienaw iści. A  przy tem  zw ą t­
pienie i b r .k  w iary w lep szą  przyszłość 
za tacza  u nas coraz sze rsze  kręgi, w o ­
koło słychać coraz liczniejsza głosy p u ­
szczyków  w różących, że  n as czeka 
nieuchronny upadek , że  bolszew izm  
nas zaleje, że  sąsiadz i nas zgniotą, że 
z głodu pom rzem y, że  b rak  chęci do 
p racy , rabunk i i zgnilizna m oralna 
sp row adzą ru inę gospodarczą. Nic 
w ięc dziwnego, że  zam iast radości, że  
a k i ń c s y l a  się n asza  niew ola, z sm iest 
zapału  do pracy  n ad  odbudow ą O j ­

czyzny, zw ątpienie nas ogarnia, ręce  
bezsiln ie opadają, a wokoło słychać 
zd an ia  „szkoda wysiłków, szkoda t r u ­
du! przepadliśm y!* Na nic jednak  nie 
p rz y d sd są  się tak ie  p różne żale , ani 
narzekan ia , tu  ts lk o  należy  w ziąć ałę 
do p racy , by stosunki te  się skończyły, 
M y oczyw iście katolickie, po ltk łe  nie 
wiasty, wiem y czego pragnąć i co czy­
nić dla dobra  sp o ieczeń itw s i państw a 
polskiego,

Lecz i nas trw oga ogarn ia , kiedy 
słyszym y lub czytam y, że w rząd zie  
lub w Ssjm ia źle się dzieje, że religje 
katolicka, albo państw ow ość nasza z a ­
grożona, W ów czas pow staje w nas 
pragnienie, le b s  to  mieć dość sił i 
m ożności, aby m ódz szkodników  u s u ­
nąć, a jsdyn ie dobrych obyw ateli do 
s te rn  naw y państw ow ej dopuścić. A le 
w net n iejedna z nas może się zn iech ę­
cić, bo nasuw a się pytanie: „I cóż w
tych  w ażnych i w ielkich spraw ach  m o­
że jedna słaba kobiet*.?* Oj, to praw  
dsl Co m oże jedna? Spróbnim y u- 
w iesić ciężki dzw on na  nitce. Z erw ie 
się niezaw odnie. Lecz skoro skręcim y 
tysiąc dobrych nitek w gruba liny, oto 
w tedy i najcięższy dzw on zaw iśnie bez 
p ieesn ie.

Jed n a  polka, choćby życie swe go ­
tow a była dać nie zapew ni dziś Polsce 
rozw oju w duchu katolickiej sp raw ie­
dliwości. A le skoro s łaną  w szystkie 
łącznie, to  sp raw a ju t  w ygraosl

Rozum !t ją  to dobrze  zw olennicy 
w yw rotu, socjaliści, kom uniści 1 inni i 
d latego oddaw na pracu ją  nad  tern, aby 
kobiety  skupić wokoło swego sz ta n d a ­
ru . Skupiajm y się i my polki naroda 
wo m yślące w stow arzyszenia, by nieść 
pom oc ukochanej O jczyźnie w chwili 
tek  ciężkiej jak  obecna, gdy w ew nątrz  
trw a ją  roz te rk i, a zew nątrz  granica nie 
ustalone. Lecz do tego m uszą stanąć 
n ie setk i i tysiące, ale dziesią tk i ty s ię ­
cy i netki tysięcy, a  w tedy tylko, gdy 
nas ty le  będsie , będziem y stanow iły 
dosta teczną  siłę dla walki ze ziem!

N ie w slka  ze  socjalizm em  i bolsze- 
w izm em . tylko c h ę ć  czynna zorganizo­
w ania M*ode| K atolickiej Polski na  za 
sadach  P raw d y  I Spraw iedliw ości c h rz e ­
ścijańskiej, oto głów na sp rężyna i oś 
naszych obecnych czynów  dla 0 -  
esyzny.

Łączm y się w ięc, polskie kobiety, 
w szystkie w setne  zw arte  rzesza! Ł ącz­
my się pod hasłem  Boga i O jczyzny! 
W ierzm y w zw ycięstw o naszej dobrej 
spraw y, pam iętajm y, że cnota, poświę 
cenie, miłość Boga i b lź a le g o  musi 
k ied y ś  św ięcić swój tryum f

P o trzeba tylko jednej rzeczy, mia­
nowicie tej, byśm y w szystkie wzięły 
sobie za  m ierę p o s tęp o w a n o  ew angelię 
Je z u sa  i żebyśm y według Jego  nauki 
żyły, gdyż są zakusy na poderw anie 
wpł wów kościoła naszego. To Jest naj 
ważciej«»n spraw a w obecna! chwili w 
naszej Ojczyź jis.

A  więc odżyjmy na nowo, zerwij 
my się do nowego życie, odródźcny się 
niejako. Symbolem naszego od o- 
d ssn ia  d o t h  swego niech b ę d z i e  PoUka 
Zn*rtw<>th««tał.l Niech nas O a a  po 
budzi do czynu, niech nam przyniesie 
łaskę x ni ba  i zmieni nasze ssrcsl  
N ech stworzy w naszsm  pań<twie p o i  
skiem jskuajw iększą ilość patrjo tek  o 
dob ej woli i gorących uczuciach sz c z e ­
rze kochających swój kraj. A  wejdzie 
my z obecnego ciężkiego położenia na 
jasność, zd ibędz iem y  sobie iep isy  los. 
Organizujmy się w stow arzyszenia poi 
skie w duchu chrześcijańskim dis zre 
f i rm ow an ia  miast naszych dla s z e rz e ­
nia oświaty wszelakiej, a znajdzie się 
w tedy  dobrobyt, znajdzie się zadowo­
lenie i spokój.

Pow róćm y do tego k tó ry  nas nigdy 
nie opeścił, a z tych c rą s td c  złoży się 
w span iałą  budow a, w k tórej w szyst­
kim nam  dobrze będsie: O jczyzna —
Polaka,

J6eefa JędriejMwna,

Czy  więcej nic?...
W szłk  por* jąć *i« w reszcie  przcy która czek*,
Bo siem iec  ja ź  na  Ś ląsku  roz to czy ł sw e siec i!...
To m ało, i*  nam w oku łza w spó łczucia  św ie c i 
To n ic , że s łó w  sią  p ięknych  le je  s u s t  nam rzeka!,

Gdy tam  sposobów  tysiąo  w ym yśliła  g łow a 
S pry tn eg o  germ anina, by lud ślą sk i zyskać,
My frazesem  umiemy ty lk o  ładnym  b łyskać 
A c a ła  nasza p raca  —  stów a, słow a, stów a!,..

P o w ied źc ie , cóż czyaim y d z iś  d la  Ś ląska  ludu  
Gdy niem cy: k siądz , kob ie ta , m ężczyźni i  dz iec i 
R z u c ili s ię  do p racy  d la p rzysz ły ch  s tu le c i,
My, założyw szy  rę c e  —  czekam y d n ia  cudu!...

Ja cy  my zaw sze w szyscy je s te śm y  jed n acy .
M iast czynów  — fa je rw e rk i frazesów  —  ty rady .. 
Ze Ś ląska  nas ro b o tn ik , g ó rn ik  p y ta  blady:
„Ozy w ięcej n ic  n ie  m acie ju ż  d la  m nie Polacy?* 

Józef St. S tschersk l .

Popierajcie handel 
I pfZilBjtł psi ill.

KRONIKA-
—- Z  p o w o d u  p rz e rw a n e j  lin ji  de­

p e s z  n o c n y c h  d z iś  n ie  o tr z y m a liś m y
— Z R a d y  m ie js k ie j .  W czw ar­

tek, da. 19 lutego rb, odbędzie się po­
siedzen ie R«dy m iejskiej, o godz. 6 ej 
wiece. % następu jącym  porządkiem  
dziennym :

W niosek m agistra tu  o za tw ie rd ze­
nie s ta tu tu  dla ogrodaika m iejskiego.

W niosek  msg. o w ypłacenie graty* 
ftkacti służbie szpitalnej.

W niosek k lebu  radnych PPS o 
w ypłacenie w ydalonym  robotnikom  
mieiskim  jednorazow ej zapomogi.

W niosek  mag. o uchw alenie p o d a t­
ku  r»partycyjnego.

W niosek m agistratu  o zatw ierdzen ie 
ustaw y o podatku  od widowisk, kon­
certów  i zabaw  publicznych.

W  spraw ie subsydjum  na pow ięk­
szen ie  funduszu  s typead jsln sgo  „Obro* 
ny Lwowa* dla słuchaczów  politechniki 
lwowskiej.

- — M iljo n o w y  z a p is  n a  rzecz 
P a ń s tw a  P o lsk ie g o . „O ite tn ia  moja 
wola. M ajątek  jaki po mnie pozosta­
n ie p rzeznaczam  na korzyść O jczyzny 
mojej, Polski, w yłączając w szystkich 
m oich k rew nych od  udziału  w nim ja­
kiegokolw iek. S tarosied iice, dn. 16 
czerw ca 1119 r. W alery  K soioriki.

T estem «t pow yższy otw orzył wiceJ 
p rezes S  O, p. K sliszc iak  w o b ecn o ­
ści p ro k u ra to ra , p. G liszczyńskiego i 
sek re te rz e  p. Pikuły. M *iąt*k S ta ro - 
siedlice, pozostały po śp K nlorakim , 
znajduje się w pow iecie Iłteck .m , złe- 
radom skiej.

—  W  s p ra w ie  w y w o z u  m a re k  
p o ls k ic h  z a  g ra n ic ę  U **d C»ln>- w 
Sosnow cu poda,« do wiad jmości, osób 
ieżd ź* cy .h  *a gran  cę, ż* wywóz mk. 
p o lsk u h  ograniczony jest da minimum.

M  x  mucn wywozu przez jedną o so ­
bę w p r eciągu m iesiąc* m e m  ;*» wy­
nos-ć więcej niż 3000 mir, i to  t j lk o  w 
tych razach, jeżeb d z n t o sob t n a leż y ­
ci* » » t» g trm u je  się s csłu  podróży,

Di* osób przejeżdżających  granicę 
cod<i*nnic wywóz m arek poiik ich  o g ra ­
nicza «<ę do stu  m arek

Pow yższe ro ap o rsąd cen ie  stosow ane 
będzie z ca łą  b szw zgłędaośo ią i osoby, 
k tó re  nie będą się d»ń stosow ać n a ra ­
żone będą  ną s tra tę  p ie m ą d ir , n ieza­
leżnie od odpow iedzialności osobistej.

Na wywóz w iększych kw ot w m ar­
kach polskich zezw ala jedyzie tylko 
M inisterstw o S karbu

— K o m ite t  p ro p a g a n d y  dla G óra . 
Ś ląska już «:ę ukonsty tuow ał w Z a­
wierciu. C iekaw e jest kiedy nareszc ie  
ukonsty tco je  się w S osnow ca? Z ozu- 
miftł? |e s t b rak  czasu przy licznych 
zajęciach, ale dlaczego w takim  ra s ie  
zriów spraw am i kom itetu  m usiały zająć 
s:ę osoby, k tó re  czasu  nie m ają?

J  : słyszeliśmy organizację w atrzy- 
mo** b rak  odpow iednich zestaw ień  k a- 

h i dow odów  rozchodow ych, po- 
t rz fb a y c h  do sp raw ozdan ia  z dętych- 
cza* -ej działalności nia istniejącego 
dot d de facto kom itetu,

—• C o  u t ru d n is  spraw ność ruchu  
n a  kolejach? N iedołęstw o urzędników , 
laform ują nas, że  pew na insty tucja  
rządow e o ttsy m ała  zaw iadom ienie o 
przybyciu  d ta  niej rzeczy  w e czw artek .
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gdy wagon i  temi n a c i a m i  przybył 
do Sosnowca w sobota.

Czy aa  nasza stosunki k ilkogodtin - 
ny postój wagonu jest po łądzny , akoro 
mówi sia o mała) ilości taboru. Pods- 
|am y to do wiadomości min. komunika'' 
c|i w myśl, t a  n i a n i  drobiazgi szkodzą 
wislkim sprawom.

— C zy  t a k  b y ć  p o w in n o ?  Na po- 
aiadsaniu rozmaitych in s ty ttc ił  nio wy 
łączając Rady miejskiej i R M O  człon 
kowia nia raczą  nigdy przybyw ać w 
do*tataczna|,  przawidzianei u s taw ą ilo 
ści, Inb przychodzą z 2 godzianam o* 
późnieniem.

Na ostatnia np. posiedzenie RMO 
atawiia się tak mala ilość potrzebnych 
jaj członków, t a  po długiem, bazowo- 
cnam oczekiwaniu, gdy wiała spraw 
nia zostało załatwionych z powodu 
braku  plenum przybyli członkowie roz 
gorycsani zmuszani byli rozejść się. 
Nia przybywający na zabrania cz łon­
kowie (niektórzy • ludzie z w yto tera  
wykształceniem i o w y tizy ch  asoira- 
cjacb) nia raczą  naw et usprawiedliwić 
w jak ichko ln isk  sposób i na czas swej 
obecności. C sy  to n iaśwładczy o zu­
pełnym braku społecznego 1 tow arzy­
skiego w ychowania?

— Miljon koron na seminarjnm 
rabinackie. Z» Lwowa donos**: b . ły  
prezyden t  tamtejsze) Izby handlowej i 
przemysłowe! oraz by ł* p rezes-  zboru 
izraelickiego, Sam uel H rro w it t ,  z ł o t r ł  
na  rące  tutejszego komisarza rz ą d o ­
wego te g o t  zboru, D ra  J. D iam ands, 
miljon koron w listach nastawnych na 
seminarium rabinackie we Lwowie.

— W  tu te j s z y m  O d d z ia le  W a r ­
s z a w s k ie g o  B a n k a  H a n d lo w e g o  zło­
żono p o w a tn e  sumy na rzecz Komitetu 
Plebiscytowego, k tó rzy  nie m o ta  ru 
szyć z miejsca. Dlaczego wobec tego 
aum tych nie odda sią w ręce is tn ie ją­
cych ju t  podobnych organizacji lub t e t  
nie p rz e k a te  na  cele zw iązane z akcją 
plebiscytową, a trzym a |a  się pod 
korcem , nie u ty tkow ując  wcale.

Zabrania  organizacyjna Komitetu 
Plebiscytowego nia odbyto sią podobno 
jaszcze z tego powodu, i* niektóre 
instytucja nia przedstawiły  do tąd  r a ­
chunków na wydatki dotychczasowe z 
sam  przeznaczonych  na akcją plebi­
scytową. W  liczbie instytucji tych ma 
być i... Magistrat...

—  Na Plebłscytl Z ebrana w nia 
dzielą d. 15 b. m.. na akadem je w seii 
Robot. Chrzaśc. w Sosnowcu mk. 1352 75 
i kor. 6  został? wpłacona przez pan* 
W ładysław a K am ińddsgo  do Banku 
Handlowego na plebiscyt Górnego 
Śląska

— Ż y d z i  a  L i g a  N a ro d ó w .  J«d»n
z publicystów t y d  w*kich zwrócił się 
do p rezesa  zrzesza*** francuskiego Li 
gi narodów, Leona Bourgofs, z z a p r ta  
niam, czy naród  żydow*kt będzie  miał 
p raw o  uczestniczyć w L dze Narodów, 
O trzym ał odpow iedź odmowną. T«nż« 
publicysta zwrócił sią t a k ie  do w«bit 
o z go socjalisty francutktago z takiam 
samem zapytaniem i o trzym ał również 
odpowiedź odmowną z Zaznaczeniem, 
A* dopiero po ukonstytuowaniu sią 
państw a żydowskiego w Palestynie bą 
dzia mogła b r ć  mowa o przystąpieniu 
do L :gi Narodów,

—  Egzaminy kwalifikacyjna d la  
n a u c z y c ie l i  Egzaminy dl* c t y s n u b  
mew*kwalifikowanych nauczycieli szkói 
powszechnych, pracujących w byłej 
Kongresówce. ro*poczaą sią w dniu 13 
kwietnia. Podania o przypuszczenie  
do egzaminów składać należy do dnia 
1-go m arca w kancelarii tego inspek to ­
ra tu  szkolnego, w którego okrągu k*n 
d ydz t  pracuje,

—  Serdeczne pozdrowienia p.ąk 
nam sosnowiczankom zasyłała z frontu 
pomorskiego. A diu tan t Perdzik,
i a n t  major Biacbniczek, s ia r ia n t  Ty* 
koció«ki. 48 y Pu łk  Piach. Strzel. 
9 -ta  Kompani*.

—  S k a n d a le  z biletsmi kolejowymi 
dochodzą już szczytu. J a k  nas Infor­
m ują * w is rogodnich  źródai, za  bilety 
z W arszaw y  do Sosnowca płaci sią w 
W a r s z a w i e  do 250 mk. za klasą II. ą, 
z Sosnowca tdo  W arszaw y sto i sto- 
piąćdziesiat, podczas gdy bilety taki*, me 
kosztuj* i trzeciej cząści. Kto takie sumy 
pob iera?  H andla rze  wykupujący bilety 
kolejowa 1 Kto tem u winien? oczywiści* 
kasjerzy, obowiązani sp rzedaw ać bilety 
n a  określony czas p rzed  pociągiem. 
W  Sososnowce w tych dniach na ata-

cji zaaresztow ano żyda proponującego 
b let kl. III do W arszaw y  za m arek  70 
czyli om*l za podwójną ceną. Zyd 
dowodził, śe  t r i a  go bilet kosztuje, K o ­
ma zaołacU ową resz tą  po a ad w artość  
biletu — ciekawe.

— K s ię g a r z e  w a r s z a w s c y  wielce 
dbają o ru  h, skoro wysyłki zamówią 
nycb ksisftek przeciągają po kilka ty  
godni. O^o j**t współdziałanie w o- 
iw iacił l  Pod tym wzglądem prym 
trzym a największa księgarnia u nas 
G sb e th n e r  i Wolff, co jej chyba z a ­
szczytu ni* przynosi.

— A  j e d n a k  n ie  p r z e s t r z e g a j ą
żydzi niedziel, h*ndluj*c sobie przez 
drzwi .p ry w a tn e"  in teresu otwartego 
od tyłu, a zamkniętego od pr odu adia 
porządku*.-  Co na to władze?

— T e a t r  p o l s k i  pod sprężystą  dyr. 
p. H. Czerneckiego wkrótce grywać 
będzie w K itow icach . No pierwsze 
przedstawienie pójdzie „H tłka* Mo 
muszki.

— P o s z u k u je  p r ą c y  p rz e z  P a ń  ■ 
s tw o w y  U r z ą d  P o ś r e d n ic tw a  P rac*  
w  S o s n o w c a  B a re lu tów  re te m  232 
M sittynu lez  29, Nauczycieli razem 9, 
Ocbrontarek 18, P.elągo *r»k 2 Fel­
czerów 1 Szlepowych razem  91, Inż ' 
mech. 3. IaŻ. elek. m 4 Te haików 6 
T»cbników elek mont, 2, M sgazynie 
rów 15.

— W c z o ra js z e  c ie p łą  p r o m i e n i e  
s l  n e c z n e  zwabiły i wyciągnęły na 
pryncTpalną naszą ulicą 3 ma;* liczne 
r t e i z *  spragaionych słońca. Szczegół 
nie w polćda e rozkoszowali s:ę uśmie 
cham ałoaecznym, pracownicy i praco 
wniczki biur, w łod tież  szkolaa nad  bae  
artystk i i art ści, a wszystko bladohce, 
oddychające jak  zmęczone... ryby. Na 
wet n ieotwierana od miesięcy kilku 
okna w niektórych domach otworzyły 
sią tym ra z tm  wypuszczając w świat 
zapasy kłąby k u rzo ,  oddaw na nieście 
ranego widocznie. N aw et nasi pas..., 
pardon, panowie w futrach i piarście 
ni ach porozpinali sią, a rozkoszą wdy­
chając w otiuszesous płuca i aerca po­
toki podmuchu wiosennego i chłonąc z 
zadowoleniem malemi na wpół zarośaią- 
t e m i — oczkami ciepłe p ro m «ki, ślizga 
jąc sią po ich tw arzach  rumianych o 
kształtach księżyca w pdłnl.

— Wiele insiyfacji, sekcji i pod 
sekcji ni* podaio dot eb e ta s  do wia­
domości publiczne) spraw ozdań z dzia­
łalności ze czas ubiegły,

Dlaczego?
Czy ule jest to bagatelizowani* tak  

ważnych czynności, jak usprawiedli­
wiania et* z szafowania groszem pu­
blicznym?

Oczekujemy tych sprawozdań, nie 
wymieniając na razie Instytucji, sekcji 
i komitetów,

— Gdzie mieszczą się kancelarie
tak  pow aża ch instytucji jak: Ku<0.
Sosnowiecki* Polskiej Macierzy S kol­
as) oraz jej Z arządu  0*ręgow®g'. ?

Są pieniądze, zaUg'e skiedci, do­
kumenty, tyczące sią S sk re ta r ja tu  pa 
wyższych iastytucji i nie wiadomo, 
dokąd  je skierować Co n« to Z arżą  
dy powyższych iastytucji, C ry  to ale 
świadczy o niedbalstwie c>.łjuków za­
rządów  tych inst tocji, k tórzy  nie dala 
znaku życia * powyższych instytucji? 
Tow. W pisów Szkolnych obowiązane 
jest sb ierać  składki z góry, tymczasem 
nie czyni tego zopeinie i nie niewia 
Como naw et gdzie sią ono ulokowa*o.

— K o ła  s z e r o k i e  naszej in te l ig e n ­
cji poza zsjącl*mi zarobkowsmi nic nie 
robią dla spraw  społecznych, sk ładając  
wszystko na  barki pewnej liczby, k tó ra  
mając nad to  d u to  pracy, upada  pod 
|ei ciężarem. Zwracamy uwagą w szyst­
kim obojętno-apatycznyid^ ża nasza 
wszelki* instytucie społeczno-kultural­
ne potrzebują ludzi i ż* w dzisiejszym 
czasie udaylać sią p rzez  lenistwo od 
pracy ogólna) rów na sią zd rad z ie  s p r a ­
wy narodowej. Kto wiąc w opin|i nie 
chce uchodzić za niepatrjo tę  winien sią 
ogólnej pracy dla dobra  narodu  od* 
dawać.

— T a n i e  w ę d l in k L  W ądlm iarm a 
Safirstejna przy ul. Modrzejewskiej 
sp rzedaje  bardzo  sm aczne wądbnki w 
ceni* tak  iw ,  rozmaitości po... 48 mk 
fant, k iełbasą po 36 mk. f ja t ,  mikro­
skopijne parówki po 5 mk. p a ra .  W ę 
dliuki te są  z koszernego mięsa, sprze- 
dawanago po 18 mk. funt. S łonina 
ma b}ć sp rzadaw ana po 25 mk. fant.

Co na to M łg ‘*trat i U rząd  Walki z 
Lichwą?

— C zy  k o n ie c z n ie ?  Dla czego 
i»daa z poważniejszych kooperatyw  w 
Dsbrowie, zakupuje dla swych człon- 

.kow  węgiel* nie bezpośrednio  od ko 
palni, lecz od pośred l ik t  zsimującego 

's ią  „pUaniaoi próśb i podań”, który
rap e t in fe  ciągnie z tego gruba zyski 
ze szkodą dla kooperatyw*?

— T e a t r  H . C z a r n e c k ie g o  d i i  
siej daj* p rzedstaw ienie popoiud. o g. 
5 *( specjalnie dla uczącej sią młodzie 
jv .  P rred itaw ien ia  rozpocznie hymn: 
aJ*secze  Polska ni* zginęła", pot*m zo­
stanie wypowiedziany wiersz O r Ota, 
które w siystk ie  sesny warszawski* w y­
powiedziały, ku uczczeniu radosnej 
chwili dziejowej w Ojczyźnie naszej, 
z okazji wkroczenia wojsk polskich na 
Pomarz*. W daiu  tym odegraną zosta 
m e po raz  pierwszy doskonała korne 
a a M chała Bałuckisgo .G*ube rsby*.

J a t r a  sew sse  mile s łucnaas .R o t -  
ódka" Falls, urozmaicona popisami bale 
towem).

W sobotą .D am a od Maksyma*.
W  n isd iie l*  dwa p rted iU w ien ia ;  

po pciudnłu „Lizystrąt*", wieczorem 
przapłąkn* opere tka  K*imeoa „W  esz- 
c*k« K arnawału".

B Uty na powyższe przeditaw ienie  
kasa  dsienoa już sprzedaje.

— . W i e s z c z k a  k a rn a w a łu *  w  
D ą b r o w ie  uk* t«  sią po r*z p i .rw sey  
a* nadchcdsący  piątek. <K mpozytor 
K»lm*n wlał całą poezją w tą p ię tn *  
operetką  i zachwyca o o f  w szystkeh .  
jak zachwvca poprzedni jego utwór 
muzyczny „Księżniczka czardasze" .  To 
tez wszyscy melomani oczakuią z sacs* 
kawienlem usłyszenia nowych dź *ięct> 
nycb mslodji, .W ieszczka  K*snaw»łu" 
urozm sicoua jest now m tańc*m F  x- 
trot. Początek  o godz. 7 m. 15 wiacz.

Z Dąbrowy.

Epilog austrofilskieł działalności p 
W. M jo d a l tk ie g o  w D sbrow ia rozegrał 
si* p rzed  sądsm  O kręgowym  w dnia 
12 b m. w Dąbrowie, p rzed  którym p. 
M oadalski stanął jako oskaraony o wy 
drukowani* wydawanej tutaj za czasów 
okudseji .G aze c ie  Polskiej” całego as* 
rsgn  artykułów, zoebrdza jących  d*ia 
łałaość m ’ejscowaj policji i zachowanie 
sią p rezyden ta  miasta, jako naczelnika 
tejże poi C)i, nie prsec>wdziałaiacego 
d c  celsm  ukrócenia słego, W adłcg 
ak tu  oskarżenie, p. M  adsl<aiama i in 
krymlnowało sią też  koi fidencją z b. 
kreiskomeodą i chęć pottf  rmowanla  
teiżf. komand* o dyskredytującej dzia­
łalności władz polskich, co sprawić 
miało nawet i to, ż* ok u ja n c i  o d m fw  li 
policji mieiskiej p o z w o b o ia  na posługi 
wanie  sią i posiadanie broni.

Po przesłuchaniu świadków,  między 
innymi neczeloik* L pskisgo i prezy 
dents,  a a  skutpk sksrg któ ego w i s c f ą  
to dochodsaaie,  ixbra l  głos podproku­
ra tor  Diotiche, k tó rr  gorąco popierając 

'osk a rżan ie ,  w myśl aktu, domsgał  sią 
«u-ow*j kary dla b, redaktor* Mondsl - 
sktego i o i t  o potęp ał dział&im ść jago 
w ws dew sne i  s* piaośadt* okupantów 
gazecie,  która tak  wielką u k dę  i 
krzywdą wyrządzić mogła powstającym 
z niewoli polskim o/ganom rządowym.

Obreńca o tkarżonsgo  ławnik i rad  
Ca prawny M*g'*tratu, adw okat M  ir- 
golec, czytając wszystkie artykuły, 
umieszczone w „Gazecie Polski*!* i 
porównywuląc je z treścią zeznań  
świadków, dowodził obszernie, że a r ty ­
kuły zawierały p raw dą i tylko redakcja 
ich była zbyt drastyczna i zjadliwa 
Je d n a k  ni* miał^ one zamiaru oskar 
żania miejskich wiedz policyjnych p rzed  
okupantsm i, lecz były drukow ana w 
tym celu, aby wpłyuiąć na sanacją sto­
sunków w policji miejskiej, któr* istot­
ni* były nieszczególne, jak zeznali  
prezyden t  i naczelnik, co znowu nale­
ży t łomaesyć t«m, że  między ziarnsm

czystem trafiał sią kąkol, stal* u s u w a ­
ny p rzes  prezydenta, o ile to mu było 
wiadomem. S tosunek  M iadalsk iego  do 
krsiskom endy był taki, jak każdego 
innego redak to ra , k tóry musiał Łbywać 
w komendzie, gdz<* mieściła sią suro- 
wa cenzura  okupantów, k tórą często 
należało.*egndzić i osobutem  wstawień- 
nictwem bron ić  pisma od represji. A r ­
tykuły dostarczali reporterzy , k tórym  
przeciąż musiał o f tć .

. Z  obrał wreszcie głos oskarżony od- 
oierając uroczyście zarzuty, że by! kon­
fidentem kra iłkom eady, że za jej ple- 
n iąd re  wydawał ga ta tą ,  uzasadniał s ta ­
nowisko twoi*— redak tora , obowiązanego 
potępiać w piśmie to, co na potępieni* 
zaałaguje i osunięte być powinno, przy- 
zaał otwarcie, *ż jako zwolenoik austro- 
f Lkiej orientacji z ramienia Necselna- 
tfo Komitetu Naród, wydawał gazetą w 
Dąbrowie, propagując poglądy sw?go. 
stronnictw*, które okazały <i| myluemi 
tak, jak cie pomylili i inni i do błędu 
tego się pr* znaj*. D tia ła l  jadaak  w 
szczere) mteocji i ni* jako wróg Polski. 
Przeciwne tem u zarzoty  są dla niego 
c b ' i g t .

Szd O zrągow y wydał wyrok, s k a z u ­
jący p Mond*Isiii*go na zasadzie 307 
par. k. k. na 500 mk, grzywny, urna- 
rzs jęc  ją z mocy amnsstji i t*m sam sm  
odrzucriac  o«i£*rt*aie, że p. M ia d s l tk i  
by! kocif d«at«m austrjaków i  inne t e ­
m a podoba*, art kuł bowiem 307 k. k. 
przewidzi* zw tk łe  przekroczeni* p r a ­
sowe.

Z Jędrzejow a.
Piękni* bardzo obchodziła parafja 

św. W m caotsgo  w Jędrzejow i* u ro czy ­
stość z po w a d i  dojścia wojsk polskich 
do morza. Po mszy św. wygłosił o d ­
powiednie przemówienie probosses  ks. 
Stan. M archew ka, poczam przy biciu 
d tw ca ó w  odśpiew aao uroczyste ,T *  
D eam ". P a  nabożeńitw ie  wyruszył 
wspaniały pochód z kościoła na czala 
którego szła młodzież szkolna, wojsko, 
k rakusy  w białych sukmanach, ko leja­
rze, wszyscy z narodowymi sz tandar-  
kami, m u zy k i  i wielki* tłumy ładu, 
Pochód zatrzymał sią przy  pom nika 
św. Wincentego, gdzie p. Korycki, d y ­
rek tor gimnazjum wygłosił bardzo  p ię ­
kne przemówienia. Potem wzniasiono 
okrzyki n a  cześć Zjednoczonej Polski, 
dzielaej armii polskiej i odśpiewano 
.R o tę"  Konopnickiej. W ieczorem o d ­
było sią w d o n u  ludowym p rz e d i ta -  
wienie na pUb scyt Śląski. Dzięki B u ­
gu w naszym powiacie coraz lepiej 
słychtć, lud obeGtnucony p rzes  soc ja­
listów i lad  iwców, pr<«ględs a s  oesy 
odsuw a sią od t t c h  swodzicisli i p rze -  
ch i-  *<e o t  s troną narodow ą.

Dsi B u ? ,  by ak sią iączą w szyst­
kie d i ieia .ee  palskis,  by tak p o tąe if ły  
sią również i serca Poieków:

X

O F I A R Y .
N a ż o łn ie rz a .

Nr. 53. ftołsmbioTski mk. 10.

DOK. M Et)YC.

Wt. Bitny-Szlachta
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, w enerycznych i moczom 

płciowych. Uż. prep. 9 1 4 .  
Analiz, m ikroskop. • 

9 —11 g r  6 — 8 p p ,  k o b .  5 — 6 p p

atl2 ill, liiMovskiiga Ni 16.

Kupimy za rac
12 powozów w dobrym stanic, 12 par koni, oraz 

|  całkowity zaprzęg. Zgłoszenia: Adm. „Kur. Zagłł‘.



4. K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A  środa duła 18 lutago 1920 rok®,
Nr. 42,

„Polska jfa/ta
Spółka Akcyjna m W arszawie.

Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk. poi. 5,000,000 do
Marek poi. 50,000,000.

przez emisję 90,000 sztuk nowych akcji imiennych po Mk. 500 . — wartości nominalnej.
P .I .. £ ? .  J, °  - » >  y - o ty ° °  ■ * -

Warunki subskrybcyjne:
na akcje II em isji „Polskiej N a ity -S p ó lk i Akcyjnej w  W arszawie".

K O , t r i .  c l, «60?“ l “  J l r t J  J f ^ J T S k h l S i  “ ' ‘ ’T 1* “  ' ? * »  >• " t -  50 *• i ' r> »*• fo l'

3) W uyatkie p re a j . wpływają w całoćci w myśl par. 7 atatatn do funduszu zapasowego Spółki 
t  . .* ) Pr»*° poborn, przysługujące dotyafacrasowym akcjoaarjuszom, muai być wykoaaaem do l i >  l u i . . .  i a e n  .

ma po tym terminie wpływające będą mogły być ewentualnie uwzględnione tylko na równi ze zełoszeniinif tmwreh i l  1 • w ł l ^®*n , *  Pfld rygorsn utraty tegot prawa. Zgłoszę-
ze zgłoszeniem swoje .Tymczaaowe Potwierdzenia* uzasadniające prawo poborn Potwierdzenie zostanie natrohmiaat zwWinnnT « Afecio”*r>n,.ze. wTkonał ł cT pr»*° poborn mają przedłożyć równoczećnie

5) Zgłoszenia nowych akcjon.rjuszy przyjmuje J i ,  najpóźniej * .  5  ^ 0 ^ 1 1 * 0  r  w ł a ó . n i e  P w idoczni.n iu  na nich wykonani, praw. poborn.

( ,  ?} B M f t J S  !*, 1 ?*> ...! . . .2 0  ,  <1. t o  b i .tą c .n i ,
Stanie zwrócona wraz z 5°/o odsetkami najdalej do 15 kwietnia 1920 r. prsyczem Towarzystwo wypłaci aubfkrrbentom W  « zle n>ePr*Tdziel.nia akcji, zożoaa równowartość zgłoazonyoh akcji zo-

8 ) Nowe akcje w ydane będą ak c jo o .r jssz o m  z .  zw rotem ^ p o tw ie rd ź ,n i" k a s o w .f7 n a ^ N isz c z o n e 1 w o ła tr  .  s  r ° 0Znf m od «P»»Oonej su m y . l ic rąc  od dnia w ypłaty .
9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze zt.rym i akcjfmi P T’ “ ^ o m i e n i s  • przydziale azcji.

Zgłoszenia na nowe akcje przyjmują:
B iu r^ T o w . A kc. .P O L S K A  N A FT A ", w  W arszaw ie , M o n iu sak i 2, w e Lw ow ie: T raec ieg o  M aja 19, w  B o ry s ław ia  al. P a ń sk a

o raz  n a s tę p u ją c e  in s ty tu c je  i in e n so w e  : '
W WARSZAWIE; Bank Przemysłowy Warszawski i jego oddziały; Oddział Łódzkiego Banku Han­

dlowego i Bank Towarzystw Spółdzielczych. *
.  B,?nk Pr8emy»ł°WT. Bank Krajowy, Galio. Ziemski Bank Kredytowy,
w KRAKOWIE: Filja Banka Przemysłowego, Filja Banku Krajowego, Filja Gal. * Ziems. Banka 

Kred,, H. Ripper i S-ka Dom Bankowy.
w , W B*nk Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały.
W nlLM E: Oddział Banku Pr.eeajyałowego War*iaawskiego.x x 
W ŁODZI; Bank Handlowy i jego oddziały:
W BIAŁYMSTOKU; Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego.
W’ iRODNIE. Oddział Warszawskiego Banku Przemysłowego. 2857

w  i l da ii*ł, w *™Mwski«go Banku Przemysłowego,
W BIAŁEJ: Ekspozytura Banku Krajowego.
n- GÓRNICZEJ: Filja Banka Prsemysłowego.
W DROHOBYCZU: Filja Banku Przemyałowegol
w BksPn ,J tu r» Banku Przemysłoeego.
W KROŚNIE: Filja Banku Przemysłowego
W Z,iBmS- B*nka K r e ^ t ,  Filja Banku Krajowego.RZESZOWIE! Filja Banko Przemysłowego 
w  STA N IS Ł A W O W IE : Filja Barku Krajowego.
W 8TRYJU: Filja Bankn Krajowego i Filja Banku Przemiałowego.

Pawilon Związku Ogrodników
SOSNOW IEC, vis A vis D w orca W , W. 

P o le c a : nasiona warzywne, kwiatowe, pastewne i 
t. p. pierwszorzędnej jakości, rośliny, kwiaty donicz­
kowe, cięte, bukiety, wiązanki, wieńce, ubieranie 

balkonów i t. p. 2231
P o d e jm u je  cię: Zakładania i prowadzenia: ogro­
dów, sadów handlowych, amatorskich, skwerów i t. p, 

U daie la  w sze lk ich  p o rad  fach o w y ch .

ZAKŁAD BLACHARSKI

B .  P e ł k a
SOSNOWIEC -  P080N, ul. Długa Nr. 34.

W ykonywa tarki do prania b ie ­
lim y oraz przyjmuje blachy do 

karbowania z powierzonwdo 
materjałn. 2*29

W nocy 22 na 23  stycznia b. r.

zostało popełnione włamanie do kasy
0  m s i a t s D  z i e m s k i m  „ E r n s d o i f " ,

— — gdzie zab ran o : — —

około 17.000 kor. gotówką, pomiędzy temi jeden 10.000 kor. 
banknot oraz 3 czeskie 100 kor. banknoty.

Następnie biśuU rję wartości około pól miljon* kcron, składającą się:
1 pary kolczyków z dużymi rubinami otoczone djamentami, 
1 pary kolczyków obsadzonych szmaragdami i brylantami. 
1 broszki obsadzonej djamentami i jedną perłą w środku. 
1 broszki obsadzonej rubinami i djamentami. 
^naszyjnika z owisłym łańcuszkiem obsadzonf brylantami 

1 szmaragdami.

„ .  J * rł!łdJ P°U?3i ,.,ke*P,e®“  . teł 0 ,°ł»t«. która wsrtońciswe i pewue dsne do wyśledzenia 
sprawców i do ubran ia  waselkiej aabraiej b ilrte rjj, poda powyaazą nagrodę w kwocie 20 000 kor 

W1?°®) °*6b ‘ nagrodą do podiiała będzie, to Zarząd Policji pozestawia
f rłW0 hsgrodę wedłdg wolnego nssaoia, zależnie od ważności zrobionego donie-
z wykluczeniem wszelkiej drogi prawnej, tym powołanym osobom rozdzielić

czego w Sosnoweenn* S*eB** n ,*e*T niozwłoczaie skierować do Ekspozytury Urzędu Sled-
K ierow nik E kspozytury Śledczej

SI68 M enschek

O G Ł O S Z E N I E .
Na mocy ro ip o rią d iąa i*  M. K. Z, 

ula uzyskania połącseó na Kowal < 
pociągów peśpleatnych nr. 718 w Lu­
blinie, poccynająć od 17 lotajfo będą 
kuraowaly między Lublinem i Kowlem, 
por, nr. 17(19. Lublin, odejście g, 0 
m 21, K- w*l przyjście 6 as. 20 i poc. 
«r. ł4 jl8  Kowel od»<ście 23 ta .  30, 
Lubi n przyjścia 4 m. 54.
Dnia 17 lutego 1920 r. 2271

H urtowa i Detaliczna sprzedaż różnych 
tow arów  na  2372

wsypy, bieliznę, ubrania 
i palta

DRUKIER i CHARI,
ŁODŻ, PIO TRK O W SK A  45.

U'

iinw ud

P ra c o w n ia  u b io rów  d am sk ich
A leksandry Jakóbczykow ej, poleca się Sz 
KHJenteli na sezon wiosenny ul. G rochow a Nr. 6 
Pogoń, R obota solidna ceny bardzo przystępnie.

2367

Z pow odu  w yjazdu
różne m eble do sprzedania. W iadom ość K aliska
Nr 28 w sklepie.________________________2359

P ro s ię ta  o dchow ane
są do sprzedania z pow odu wyjazdu. Wygwiz- 
dów, F loriańska 13 w Mleczarni. 2374

Z urnale  w iosenne
parysk ie  już nadeszły do K sięgarni A , Ga­
w ęck ie ! R enardow ska 55. 2378

i i
Dom  K om isow y

A nton i M azurkiew icz i S-ka Sosnow iec Dę- 
alióska 1, pośredniczy przy kupnie i sprzedaży 
domów i placów. Ma do sprzedania k ilka p o ­
sesji w mieście, rów nież poszukuje kupna domu 
z ogrodem . ___________  1334

Z gubiono  św iad ec tw o
z ukończen ia w  1912 r. 5 klas VII klasow ej 
szkoły kandlow ej żeńskiej H. R radkiew iczow ej 
i S. Podkajow ej, w ydane na imię Izabelli Szyl- 
lerów ny. Znalazca zechce zw rócić na ui. S ta- 
rososnow iecką Nr. 40. 2241

I  sze  G n  d z ieck ie  Stow a rzy szen ie
Spożyw cze w G rcdżcu potrzebuje kierownika 
w arsztatów  szewckich z kaucją i subjekta, po 
żądane dobre św iadectw a i referencje. 2366

C h ło p ie c  w w i e k u  l a t  16
mający chęć być blacharzem , a posiadający 
dobre  św iadectw a szkolne potrzebny zaraz. 
B. P ełka Długa 34_______________  2470

K u p n o  i  s p rz e d a ż .
hu

błaszfenki po słon in ie
am erykańskiej na w yrób kupuje zakład b la ­
charski B. Pełka Pogoń Długa Nr. 34. 2327

21ualeziono p a sz p o r t  
Jadw igi Szkop. Do odebran ia  w A dm inistracji 
K urjera.     23-8

Zg« iono 2 leg ity m ac je  żyw t.t i  c> o we
w ydane przez M agistrat ta . Sosnow ca i paten  
handlow y z l  19 r. n/. imię M osiek S ’ merman* 
oraz paszport niem iecki w ydany p r z e z  byłe 
w ładze okupacyjne w pow iecie Będzińskim na 
imię W ilhelma Szofnermana, zamieszkałego przy 
u lk y  Nowopogi ńskiej Nr. 14. Ł a r k s w y  zna­
lazca raczy odnieść pod wskazany wyżej adres.
    _________________ 2377

Z gubiono p aszp o rt n iem iec iu
w ydany przez byłego naczelnika pow iatu B ę ­
dzińskiego, na imię H enryka (Ham sta) K lein- 
berga, zami szkałego przy ulicy R acław ickiej 
Nr 13. Łaskawy znalazca raczy odnieść p o d  
wskazany wyżej adres.___________ ____  2376

S k rsd z io u o  p o rtfe l
z 272 mk., dow ód osoDisty, w ydany przez m a­
gistrat Będzina, na imię L ejbor Szancera, kartę  
odroczenia Nr. 1657 na to nazw isko o ras  
ztw ierdzenie na odroczenie z podpisem  M ajora. 
_________  2375

ANTONI M AZURKIEW ICZ. T łm M łu  .K U fU E R A  ZAG ŁĘBIA * Dęblińską Ni.


